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niającym  m ożliw ości oderw ania od Rzeszy w schodnich prow incji i w łączenia ich 
do odrodzonej Polski.

Z  dużym  krytycyzm em  autor pisze rów nież o PP S -F rakcji R ew olu cy jn ej i je j 
in icjatyw ach  w ydaw niczych . Razi mnie np. cytat o „zbydlęcen iu”  (s. 222), chociaż 
ma pochodzić od samego Leona W asilew skiego. Praw dą jest, że działalność P P S - 
-F rakcji R ew olu cy jn ej w  okresie poprzedzającym  w ybuch  I w ojn y  św iatow ej kon 
centrow ała się w okół „b ibu ły , skarbu i w ojska” . W arto jednak zauw ażyć, że ta 
w łaśnie działalność niebaw em  przynieść m iała konkretne rezultaty, jeśli je  m ierzyć 
w kategoriach szerszych, ogólnopolitycznych , a nie w ąskoklasow ych. N ieprzypad
kow o też poczynaniom  P P S-F rakcji R ew olu cy jn ej, a nie SD K PiL i P P S-L ew icy , 
które odrzuciły  hasło n iepodległości Polski, tow arzyszyła tw órczość Struga, D ani- 
łow sk ieg j, Sieroszew skiego i Żerom skiego wreszcie.

Pow yższe uwagi, w  kontekście oceny całości książki, nie m ają oczyw iście za
sadniczego znaczenia. Pow stały one jedynie na m arginesie lektury tej interesującej 
i w artościow ej m onografii, która niew ątpliw ie w zbogaca historiografię ruchu ro
botniczego.

Jan Tom icki

Stanisława L e w a n d o w s k a ,  Polska konspiracyjna prasa in form acyjn o-poli- 
tyczna 1939— 1945, W arszaw a 1982, ss. 446, fot.

Polska prasa konspiracyjna okresu okupacji hitlerow skiej, zw ażyw szy szczegól
ne w arunki w  jakich  się narodziła i funkcjonow ała, była —  co już n iejednokrotnie 
stwierdzono —  sw oistym  fenom enem , a je j pow stanie stało się w ręcz koniecznością 
historyczną. M ożna —  nie w padając w  przesadę —  pogląd ten podtrzym yw ać także
i w  sytuacji, gdy coraz w ięce j w iem y o podobnej prasie w ydaw anej w  różnych kra
jach  europejskich  okupow anych przez III Rzeszę, a także w  krajach satelickich. 
Prasa konspiracyjna budziła i w yw ołu je  nadal zainteresowanie znacznych kręgów  
badaczy: h istoryków  dzie jów  najnow szych, h istoryków  literatury i kultury, w  tym 
historyków  prasy, a także politologów . Stąd w idoczny w yraźny postęp w  badaniach 
nad dziejam i prasy polskiego ruchu oporu, liczne publikacje dotyczące bądź p o je 
dynczych tytułów  pism 1, poszczególnych instytucji w ydaw niczych  czy też ludzi z nimi 
zw iązanych2, bądź też całych  zespołów  tytu łów  prasy określonych konspiracyjnych  
grup czy stronnictw  politycznych  (aczkolw iek nie w szystkich), takich np. jak prasa 
ruchu ludow ego3, w ydaw nictw a periodyczne Polskiej Partii R obotn iczej i organizacji

1 Por. np. S. W a l k o w i a k ,  W ošm iolecie wydania p ierw szego num eru śląs
kiego konspiracyjnego pisma „K u  w olności” , K atow ice 1947; M. P e t r y ń s k a ,  
Pismo literackie m łodych  —  „D roga”  (1943— 1944), „P okolenia” , 1965, nr 3; 
H. B i o w s k i ,  „G łos W arszaw y” , jego  pow stanie, technika, kolportaż (20 X I  
1942— 1 V III 1944), „R ocznik  Historii Czasopiśm iennictwa Polskiego”  (dalej: RHCP), 
t. 3: 1964, z. 2; M. S t r a s z e w s k a ,  „B iu 'etyn  In form acyjny”  1939— 1944, „N ajn ow 
sze D zieje Polski” , t. 11: 1967; J. J a r o w i e c k i ,  K rakow skie pisma konspiracyjne  
г lat 1943— 1944. „W atra” , RHCP, t. 13: 1974, z. 2.

2 Np. J. R z e p e c k i ,  Organizacja i działanie Biura Inform acji i Propagandy  
(BIP) K om endy G łów n ej A K , cz. 1— 3, „W ojsk ow y Przegląd H istoryczny” , 1971, 
nr 2— 4.

3 Np. B. G o ł k a :  1) Prasa konspiracyjna „R ocha”  1939— 1945, W arszawa 1960; 
2) Prasa konspiracyjna ruchu ludow ego 1939— 1945, W arszawa 1975; Z. J. H i r s z ,  
T erenow a prasa konspiracyjna ruchu ludow ego 1939— 1945, W arszawa 1977.
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z nią zw iązanych4, lew icy  socja listycznej5. Skrom niej w  tym  dorobku przedstawiają 
się studia i w ypow iedzi na tem at prasy Stronnictw a D em okratycznego6, pism ugru
pow ań narodow ych, n iew iele napisano o prasie podziem nej w ydaw anej przez De
legaturę Rządu7 i A rm ię K ra jow ą8. N ajobfitszy  plon w  ostatnich kilku latach przy
niosły badania nad prasą regionalną w  okresie- okupacji h itlerow skiej, rozw ijającą 
się na Lubelszczyźnie, w  K rakow skiem  (w tedy K rakow skie obejm ow ało też powiaty 
w chodzące po w ojn ie w  skład w ojew ództw a rzeszowskiego), w  K ieleckiem . Prace 
Jerzego Zbigniew a H irsza9, Ireneusza Cabana i Zygm unta M ańkow skiego10, Jerzego 
Jarow ieck iego11, Z ofii Sokół12, M ieczysław a A dam czyka13 i A liny S łom kow skiej14 
znacznie poszerzyły stan w iedzy o prasie podziem nej, w niosły w iele now ych  ustaleń, 
u łatw iając następnym badaczom  prace nad dziejam i okupacji oraz nad syntetycz
nym obrazem działalności w ydaw niczo-prasow ej.

Są też publikacje dotyczące w ybranych  grup czasopism , k lasyfikow anych  w 
oparciu o inne kryteria niż polityczne i geograficzne, a m ianow icie dotyczące cza
sopiśm iennictw a satyrycznego15 i literackiego16, czasopism  m łodzieżow ych (np. prasy

4 Np. A. P r z y g o ń s k i ,  Prasa konspiracyjna PPR. Zarys. Katalog. Ż ycio 
rysy , W arszawa 1966; P ublicystyka konspiracyjna 1942— 1945, W arszawa 1961— 1967; 
A. S ł o m k o w s k a ,  W ydaw nictw a instruktazow o-propagandow e PPR. A L  i KRN  
w  okresie okupacji h itlerow skiej, RHCP, t. 11: 1972, z. 4.

5 T. G ł o w a c k i ,  Prasa lew icy socja listycznej w  okresie okupacji h itlero
w sk iej w Polsce, „R ocznik  B iblioteki N arodow ej” , t. 3: 1967; J. M u l a k ,  Prasa 
R obotn iczej Partii Polskich  Socjalistów  i kolportaż je j  w okresie okupacji, RHCP, 
t. 3: 1964, z. 2; J. K a n t y k a .  O kon spiracyjn ej prasie socja listycznej w  Za
głębiu  D ąbrowskim , „P race Naukow e Uniwersytetu Śląskiego w  K atow icach” , 
nr 183. Historia. W spółczesność, K atow ice 1977.

6 M. A r c z y ń s k i :  1) Z  dziejów  prasy konspiracyjnej w K rakow ie 1939— 
1945. Fragm enty w spom nień. „Zeszyty Prasoznawcze” , 1973, nr 1; 2) Z dziejów  
prasy konspiracyjnej Stronnictw a D em okratycznego w  K rakow ie (1939— 1943), 
„Zeszyty H istoryczno-Polityczne Stronnictwa D em okratyczego” , 1973, z. 9; S. L e- 
w a n d o w s k a ,  Prasa konspiracyjna Stronnictwa D em okratycznego w  latach 
okupacji h itlerow skiej, tamże, 1981, z. 1.

7 P o raz pierw szy o prasie Delegatury Rządu syntetyczne in form acje zawarte 
w  tom ie Prasa polska w latach 1939— 1945, Warszawa 1980.

8 S t r a s z e w s k a ,  op.  cit.; R z e p e c k i ,  op. cit.; J. J a r o w i e c k i ,  Prasa 
Służby Z w ycięstw u  Polski, Zw iązku W alki Z brojnej, Arm ii K ra jow ej го latach 
1939— 1945, „R ocznik  N aukow o-D ydaktyczny W SP w K rakow ie” , z. 68. Prace h i
storycznoliterackie 7, K raków  1979.

9 Z. J. H i r s z :  1) Lubelska prasa konspiracyjna 1939— 1944, Lublin  1968,
2) Ludowa prasa na Lubelszczyźnie, „R ocznik  D ziejów  Ruchu L udow ego” , 1972, 
nr 14; 3) K on spiracyjn e w ydaw nictw a prasow e na L ubelszczyźnie w  latach 1939— 
1944, [w:] Polska prasa konspiracyjna lat 1.939— 1945 i początki prasy w  Polsce 
L udow ej, K raków  1979.

10 I. C a b a n ,  Z. M a ń k o w s k i .  Zw iązek W alki Z brojn ej i Arm ia K rajow a  
w  O kręgu L ubelskim  1939— 1944, Lublin  1971.

' 11 Por. m.in. J. J a r o w i e c k i :  1) Prasa konspiracyjna w  K rakow ie w  la
tach 1939— 1945, W rocław  1977; 2) Prasa podziem na w  K rakow ie w latach oku 
pacji h itlerow skiej, RHCP, t. 15: 1976, z. 2; 3) K onspiracyjna prasa w K rakow ie  
w  latach okupacji h itlerow skiej 1939— 1945, K raków  1980.

12 Z. S o k ó ł .  Prasa kon sp iracyjn a  R zeszow szczyzny w  latach 1939— 1945, 
RHCP, t. 14: 1975, z. 1; R zeszow skie czasopism a konspiracyjne okresu  \Okupacji 
h itlerow skiej 1939— 1945, „Prace Humanistyczne Rzeszow skiego Tow arzystw a P rzy
ja ció ł Nauk” , Rzeszów  1975.

13 Por. m.in. M. A d a m c z y k :  1) Katalog prasy konspiracyjnej ziem i k ieleck iej 
w  latach 1939— 1945, „R ocznik  Muzeum Św iętokrzyskiego” , t. 9: 1975; 2) K ieleckie  
czasopism a konspiracyjne 1939— 1945. N oty bibliograficzne, K ielce 1976; 3) Polska 
prasa konspiracyjna na K iełecczyźn ie w  latach 1939— 1945, K raków  1982.

14 A.  S ł o m k o w s k a ,  Prasa PPR, GL i KRN  na K ielecczyźn ie  1942— 1945, 
W arszawa 1976.

15 G Z  a ł ę s к i, Satyra w  konspiracji 1939— 1945, w yd. 2, W arszawa 1957: 
J. J a r o w i e c k i ,  K rakow skie konspiracyjne pism o satyryczne „Na ucho”  (1939—



R E C E N ZJE 111

Związku W alki M łodych 17 czy Szarych Szeregów 18). W iem y już sporo o konspiracyj
nych drukarniach w  W arszawie i w  innych m iejscow ościach19. Ukazała się też przed 
dw om a laty pierw sza próba syntetycznego u jęcia historii prasy na ziem iach polskich 
w  latach 1939— 1945, w ydana pod auspicjam i P racow ni Historii Czasopiśm iennictwa 
Polskiego X IX  i X X  w ieku IBL PAN  w  W arszawie, próba, w  której nie brak było 
pew nych luk czy też znalazły się zbyt lakoniczne in form acje dotyczące tw órców  
tajnej prasy, techniki je j pow stawania i kolportażu20.

D o rąk czytelnika trafiła obecnie kolejna , od dawna oczekiw ana książka Sta
nisław y Lew andow skiej o P olskiej kon spiracyjn ej prasie in form acyjn o-politycznej 
1939— 1945, stanowiąca znaczny postęp w  badaniach nad tą prasą. Pow iedziałbym  
nawet w ięcej, chociaż nie w yrobiłem  scbie jeszcze pełnej, jednoznacznej opinii
o dziele autorki —  nastąpi to dopiero z pew nego dystansu czasow ego; a w ięc po 
w iedziałbym  naw et w ięce j: książka ta w ejdzie n iew ątpliw ie do podstaw ow ego ka
nonu lektury o polskim  ruchu oporu, a nie tylko o prasie konspiracyjnej. O trzy
m aliśm y dzieło charakteryzujące się bogactw em  m ateriału, napisane przez historyka,, 
który z dużym znawstwem  przedm iotu przedstaw ił działalność w ydaw niczą pod
ziem nych organizacji w  Polsce w  czasie II w ojn y  św iatow ej, koncentrując uwagę 
przede wszystkim  na prasie in form acyjnej i politycznej, na kierunkach je j rozw oju, 
a przede wszystkim  na je j fu nkcji in form acyjnej. Takie u jęcie problem atyki jest 
ze w szech m iar słuszne, bow iem  fu nkcja  in form acyjna  prasy ta jnej oraz je j rola 
jako instrumentu kształtow ania postaw  i oddziaływ ania na opinię publiczną na
leżały do podstaw ow ych. Autorka słusznie przyjęła, iż prasa konspiracyjna, in for
m ując społeczeństw o o polityce okupanta w obec podbitego kraju  i o działalności 
organizacji politycznych  i w ojskow ych  działa jących w  podziem iu, tym samym m o
bilizow ała społeczeństw o do w alki z okupantem , w skazując kierunki działania i za
chowań. O takiej fu n k cji prasy konspiracyjnej na ogół by ło  w iadom o, pisali o niej 
różni autorzy. Jak zatem na tle  innych prac należy w idzieć książkę Stanisławy 
Lew andow skiej?

W  zamierzeniu autorskim  — czemu w yraz dano we wstępie —  książka stanowi 
próbę „ca łościow ego om ów ienia zjaw iska i roli prasy konspiracyjnej, tzn. pism

1945), „R ocznik  N aukow o-D ydaktyczny W SP w  K rakow ie” , z. 24. Prace H isto
rycznoliterackie 3, K raków  1966, s. 73— 111.

16 W. B a r t o s z e w s k i ,  K on sp iracyjn e czasopiśm iennictw o kulturalne w kra
ju  w  latach 1939— 1945. (Zarys in form acyjny), „T w órczość” , 1961, nr 10; J. J a r o 
w i e c k i :  1) L ew icow e pisma kulturalno-społeczne na tle konspiracyjnej prasy 
lat 1939— 1944, „R oczn ik  N aukow o-D ydaktyczny W SP w  K rakow ie” , z. 17. Prace 
H istorycznoliterackie, K raków  1983, s. 223— 245; 2) Konspiracyjna prasa kultural
na 1939— 1949, „Zeszyty  Prasoznawcze” , 1983, nr 1, s. 34—58.

17 B. H i l l e b r a n d t ,  Podziem na prasa Związku W alki M łodych, [w:] W ar
szawa lat w ojn y i okupacji, t. 2, W arszawa 1972; J. B a l c e r  za k , Prasa, w y 
dawnictwa i działalność propagandowa ZW M  w okresie okupacji, „P okolen ia” , 
1968, nr 1, s. 97— 100.

18 M. A d a m c z y k ,  Prasa Szarych Szeregów  na K ielecczyźn ie  w  okresie  
okupacji h itlerow skiej (1942— 1945), RHCP, t. 13: 1974, z, 3, s. 365— 381; M. W i ś 
n i e w s k a ,  K onspiracyjna prasa Szarych Szeregów  w latach 1940— 1942, „D zieje 
N ajnowsze” , 1978, nr 3; M. K u r o w s k a ,  Szare Szeregi w  K rakow ie 1939— 1945. 
„K rzysz to f ory ” , „Zeszyty Naukow e M uzeum H istorycznego m. K rakow a” , 1978, 
z. 5, s. 59— 89; J. J a r o w i e c k i ,  Pow stanie i rozw ój prasy Szarych Szeregów  w 
K rakow ie, [w :] Prasa dziecięca i m łodzieżow a. Studia i m ateriały, K ielce 1982, 
s. 221— 298.

19 J. S a w  a j n e r, W podziem iach ta jn ej drukarni K W Z W , K raków  1947; 
J. W e s o ł o w s k i ,  Technika w arszawska PPR w okresie okupacji hitlerow skiej, 
[w:] W arszawa lat w o jn y  i okupacji, t. 2, W arszawa 1971; M. S z y p u ł a, Dzia
łalność konspiracyjna zakładów w ydaw niczych  A K  w  Kow cicach, Lusinie i W rzą- 
sowicach w  latach 1942— 1945, „Studia H istoryczne” , 1969; M. W o j e w ó d z k i ,  
W tajnych drukarniach W arszawy 1939— 1945. W spom nienia, W arszawa 1976.

20 J. J a r o w i e c k i ,  J. M y ś l i ń s k i ,  Prasa polska w latach 1939— 1945, 
W arszawa 1980.
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w ażniejszych ugrupow ań politycznych  i organizacji w ojsk ow ych  z uwzględnieniem  
uw arunkow ań działalności w ydaw niczej tych organizacji —  politycznych , społecz
nych, ekonom icznych itp., próbę odpow iedzi na pytanie, kim  byli tw órcy  prasy 
ta jnej i jakie były  m etody oraz organizacja ich działania, jak w yglądał i czym  cha
rakteryzow ał się w ytw ór ich pracy, a także jaka była technika jego powstawania, 
co składało się na treść i zaw artość prasy” . A utorka postanow iła też szukać od
pow iedzi na pytanie, jak prasa tajna in form ow ała społeczeństw o, jak kształtowała 
poglądy, jak  w ychow yw ała, a to m ogła zrobić przy pom ocy  analizy treści prasy 
pod w zględem  je j w artości in form acyjnej (ważności, kom pletności, praw dziw ości, 
dokładności).

Zam ierzenia te zostały w  pełni zrealizowane. Czytelnik dostał do ręki książkę 
logicznie skonstruowaną, zwartą, o jasnym  i przejrzystym  w ykładzie, napisaną 
piękną polszczyzną. W  książce liczącej 446 stron druku tekst podstaw ow y zajm uje 
337 stron, przypisy łącznie 56 stron, b ibliografia —  9, indeksy —  44 strony. Książka 
składa się z pięciu  rozdziałów , w stępu i posłow ia. W ystępują w yraźne dysproporcje 
pom iędzy poszczególnym i rozdziałam i, co w ynika zapewne z doboru m ateriału i jego 
porządkow ania. W  rozdziale I, najkrótszym  (15 stron), autorka przedstaw iła spo
łeczno-polityczne uw arunkow ania polsk iej prasy konspiracyjnej w  okupowanym  
kraju. Zapew ne słusznie skoncentrow ała uwagę na pow stających  w  W arszaw ie kie
row nictw ach  poszczególnych stronnictw  i ugrupowań politycznych , co potw ierdza 
znaczenie stolicy  w  pow stającym  ruchu podziem nym . A le  nie jestem  przekonany 
c o  do opinii, że początkow o PPS-W R N  rozw ijała  się głów nie w  W arszaw ie; skąd 
zatem w zięły się k łopoty  i trudności z podporządkow aniem  sobie organizacji w  
K rakow ie i L w ow ie? Nie w iem  też, czy h istorycy ruchu ludow ego zgodzą się ze 
zdaniem , że kryzys organizacyjny w  ruchu ludow ym  w  konspiracji trw ał do czasu 
pow ołania CKRL.

W rozdziale II zajęła się autorka om ów ieniem  założeń i organizacją ta jnej prasy, 
Rozdział ten, najobszerniejszy w  książce, dla przejrzystości podzielony został na dwa 
podrozdziały; 1) Początki działalności w ydaw niczej podziem ia, pow staw anie kom órek 
in form acyjno-propagandow ych  i pierw szych pism ; 2) R ozw ój prasy i je j struktura 
organizacyjna, system y prasow e polskiej konspiracji. U wagi przedstaw ione w  tej 
części pracy wnoszą w iele now ych  in form acji do obiegu naukow ego, porządkują 
dane opublikow ane w  innych pracach. M im o odm iennej koncepcji zaprezentow anej 
w e w łasnym  opracow aniu, chcę podkreślić wagę uporządkow ania prasy konspira
cy jn e j przez Stanisławę Lew andow ską, co jest pow ażnym  osiągnięciem  autorki. 
P rzyjęte przez nią kryterium  polityczne przy k lasyfikacji prasy konspiracyjnej 
pozwala spojrzeć na nią n ieco inaczej niż dotąd. Strukturę system ów  prasow ych 
zgrupow ano w  książce następująco: n ajp ierw  przedstaw iono ośrodki w ydaw nicze 
ugrupowań i instytucji zw iązanych z rządem  w  Londynie, a w ięc W ydział In for
m acji i Prasy D elegatury RP na K ra j, BIP K G  i kom end okręgow ych  Z W Z -A K , 
W ydział Prasy i zespoły redakcyjne PPS-W RN , organy prasowe „R och a”  i for 
m acje  z nim związane, p ion  w ydaw niczy Stronnictw a N arodow ego „K w adrat” , 
prasę Stronnictw a Pracy. Z kolei zajęto się pism am i Stronnictw a Narodow ego, 
prasą organizacji syndykalistycznych, prasą o rodow odzie sanacyjnym , prasą grupy 
„Szaniec” , K on federacji Narodu. (Tu można by  dyskutow ać, czy należałoby oddzie
lić prasę Stronnictw a N arodow ego od prasy grupy „Szan iec”  i K onfederacji Na
rodu.) O ddzielnie scharakteryzow ała autorka działalność propagandow o-w ydaw niczą 
obozu lew icy  rewolucyjnej,, opisując czasopism a PPR, SL „W ola Ludu” i AL, cen
tralne i terenow e, kom órki w ydaw nicze i prasę ZW M , prasę konspiracyjnych  rad 
narodow ych. W książce pom inięto działalność prasową organizacji przedpepeerow - 
skich, chociaż trudno im odm ów ić charakteru prasy in form acyjnej. W  tej grupie 
czasopism  poddane zcstały charakterystyce prasa PS, RPPS, PAL, Naczelnego K o
m itetu Ludow ego i Centralnego K om itetu Ludow ego, polska prasa „B undu” , pisma
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SL  „W ola Ludu” , prasa żydow skich  środow isk konspiracyjnych. Tendencja do 
bardzo w yrazistej k lasyfikacji doprow adziła do rozczłonkow ania ruchu socja listycz
nego; np. to, że autorka om awia oddzielnie prasę PPS-W RN , można uzasadnić, ale 
oddzielenie prasy PS od prasy RPPS w  latach 1943— 1944, a potem  om ów ienie w 
innym  m iejscu  prasy RPPS (WRN) m oże zastanawiać.

W rozdziale III przedstaw ione zostały m etody redagow ania i technika. Zajęła 
się tu S. Lew andow ska opisem  zbierania in form acji i redagow ania pism , ich pro
dukcji, rozpow szechniania i spraw finansow ych. Przy analizie tych spraw przed
stawiono tylko w  części problem atykę; zachow ane egzem plarze prasy konspiracyj
nej, a także niektóre m ateriały archiw alne dostarczyć m ogą w ięcej materiału.

Najciekaw szy pod względem  m etodologicznym  jest rozdział IV, w  którym  zostały 
poddane analizie funkcje  społeczne prasy konspiracyjnej. Rozdział ten można trak
tow ać jako zapowiedź oddzielnej przyszłej książki, sądzę bow iem , że autorka proble
m atykę tylko sygnalizuje. Analizie poddano siedem  czasopism  konspiracyjnych, re
prezentujących  w  okresie okupacji, zdaniem autorki, trzy głów ne ugrupowania: 1) 
pisma tzw. obozu londyńskiego, 2) pisma związanych z nim głów nych  partii politycz
nych, 3) pisma lew icy  społecznej. Pom ijam  pew ne n iekonsekw encje w  przyjętych  
kryteriach podziału — w  końcu może to być sprawą umowną, natomiast sądzę, że 
zbyt tu m ało tytu łów  („R zeczpospolita Polska” , „B iu letyn  In form acyjny” , „W R N ” , 
„P rzez w alkę do zw ycięstw a”  (S L ), „R eform a” (SP>, W alka” (S M ), „Trybuna W ol
n ości” (P P R )), by  można uznać je  przy tak zróżnicow anym  w  konspiracji społe
czeństwie za pełną w ykładnię poglądów  stronnictw  i ugrupow ań politycznych na 
tem aty pclityczne, społeczne, ekonom iczno-gospodarcze i program ow e. W  rozdziale 
tym autorka w yłożyła rów nież swe pom ysły  m etodologiczne, o czym  za chwilę.

Rozdział с statni, zatytułow any „W ładze okupacyjne w obec polskiej prasy ta j
n ej” , ukazuje nie ty lko ten problem , ale także system organizacyjny niem ieckiej 
propagandy i je j poczynania w  zakresie tw orzenia prasy pseudokonspiracyjnej.

W pracy sw oje j Stanisława Lew andow ska posługiw ała się różnym i m etodam i, 
celow o i w  sposób uzasadniony zintegrowała m etody i narzędzia znam ienne dla 
warsztatu badaw czego historyka, po części dla historyka prasy, z technikam i pra
soznawczym i, w  tym sięgnęła m.in. do statystycznej analizy treści prasy, adaptu
ją c  ją do badań prasy konspiracyjnej. W idoczne to jest szczególnie w  rozdziale 
czw artym  książki, w  którym  praktyczne zastosowanie tej m etody pozw ala potw ier
dzić je j użyteczność. O pisując fu n k cje  społeczne prasy konspiracyjnej, uwzględniła 
przede w szystkim  jej fu nkcje  z pozycji nadaw cy oraz ze względu na zakres oddzia
ływania.

W  tym m iejscu  w arto zw rócić uwagę, że użyteczność m etody statystycznej ana
lizy treści oraz analizy zawartości nie budzi już dziś dyskusji przedstaw icieli róż
nych dyscyplin. I autorka jest tego świadom a, czemu daje zresztą w yraz w  różnych 
m iejscach  w  książce. R obiła to już w cześniej w  sw oich wystąpieniach referato
wych- na kon ferencjach  prasoznaw czych organizow anych przez środow iska naukowe 
krakow skie i k ieleckie w  'A m eliów ce  oraz w arszawskie i lubelskie w Lublinie. 
M ożna w yrazić duże uznanie Stanisław ie Lew andow skiej za udane próby zastoso
w ania tej m etody w  om awianej książce i za propozycje je j uproszczenia w  odnie
sieniu do prasy konspiracyjnej. P ow iedzm y otw arcie: pom im o n iew ątpliw ych w a
lorów  tej m etody h istorycy prasy n ieprzypadkow o od niej stronią. K onieczność 
licznych prób, pom iarów , obliczeń statystycznych, rozbudow y układu kategorii przy 
tw orzeniu specyficznych  k luczy do analiz —  pow strzym uje w ielu  badaczy przed 
żm udnym  w ysiłkiem . Autorka książlki skrom nie zaznacza, iż „w szystko to prze
rasta m ożliw ości jednego badacza” . Sama natom iast, w ykorzystu jąc propozycje m e
todologiczne Ireny Tetelow skiej, zastosowała uproszczoną m etodę analizy treści (m o
dyfiku jąc układ zaproponow any przez Tetelowską), dostosow ując ją  do polskiej pra
sy konspiracyjnej. W iedząc w cześniej o tych  pom ysłach, spróbow aliśm y je  już w
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naszym krakow skim  zespole w ery fik ow ać poprzez stosowanie tej m etody rów no
cześnie z klasyczną na tym  sam ym  m ateriale. Rezultaty są praw ie identyczne, z tym  
że m etoda —  a nazwę ją m etodą Lew andow skiej —  pozw ala na przyspieszenie- 
i zm niejszenie czasochłonności badań. Zam iast liczenia w ypow iedzi i m ierzenia 
w ielkości pow ierzchni przez nie za jm ow anej stosow ać m ożna obliczenia na podsta
w ie liczby w ypow iedzi połączonej z ich przybliżoną w ielkością.

Z w rócić trzeba wszakże uwagę na pew ną dyskusyjność problem ów  term inolo
gicznych oraz problem ów  typologii prasy konspiracyjnej. Sprawa pierw sza łączy się. 
ze sform ułow aniem  autorki w  rozdziale w stępnym , w  którym  pisze, że „rozpatrze
niu organizacyjnej, technicznej, ekonom icznej, socjologicznej i innych struktur pra
sy ta jnej tow arzyszy analiza zaw artości prasy” . Natomiast w szystko, co w  książce 
zawarte w  zakresie analizy, jest w ynikiem  statystycznej analizy treści prasy. Za
w artość prasy obejm uje bow iem  cały  zespół znaków, jakim i posługiw ali się redaik- 
torzy-w ydaw cy, a w ięc znaków  słow nych, ilustracji (fotografia, rysunek) i innych 
elem entów  graficznych , a także tzw. światła —· tym  autorka się nie zajm uje, z czego 
zresztą nie można czynić je j zarzutów.

Przeprow adzając typologię prasy , w yróżnia autorka generalnie cztery grupy 
pism tajnych: in form acyjne, in form acyjno-polityczne, polityczno-program ow e oraz. 
specjalne. W  pew nym  sensie zgodna jest w  tym  z m oją wcześniejszą propozycją, 
w  której w yróżniam  rów nież cztery podstaw ow e grupy: pism a in form acyjne, in for
m acyjno-polityczne, teoretyczno-program ow e i specjalistyczne, niezależnie od in 
nych pojęć um ow nych. R óżnim y się ty lko w  k lasyfikacji co do trzeciej grupy: ja  
określam  tu pisma zaliczone jako „teoretyczn o-program ow e” ; chodzi tu o czaso
pisma, w  których głów ne m iejsce zajm ow ała publicystyka o charakterze ideologicz- 
no-program ow ym , deklaracje i uchw ały grup i partii politycznych, program y prze
kształceń ustrojow ych . Ten typ czasopism  stał się szczególnie popularny po 1942 r., 
kiedy to zaczyna się w yraźnie różnicow ać polityczny ich p rofil i charakter. L iczne 
w ypow iedzi odzw ierciedlały  toczącą się na ten  tem at polem ikę wewnątrz poszcze
gólnych stronnictw  i partii politycznych. Stanisława Lew andow ska określa te pisma 
m ianem  „p olityczn o-program ow ych ” . W róćm y jednak jeszcze do m etod. Otóż w ar
tościow ym  pom ysłem  jest sięgnięcie przez S. Lew andow ską do m etody porównań, 
zarów no prasy ta jn e j poszczególnych ugrupow ań politycznych  i organizacji w o j
skow ych, jak  też w  odniesieniu ;do konspiracyjnej prasy polsk ie j, którą porów nuje 
z tajną prasą innych k ra jów  europejskich  okupow anych przez III Rzeszę. Szcze
gólnie sprawa ostatnia jest w  obiegu .naukowym now ością, dotąd bow iem  pow oły 
w aliśm y się tylko na liczbow e podobieństw a czy też różnice m iędzy polską a .euro
pejską prasą konspiracyjną. Z rob iono zatem pow ażny krok do przodu, otw ierając 
now e pole badaw cze dla h istoryków  tej prasy.

Dzieło tu przedstaw ione pow stało w  oparciu o szeroką podstaw ę źródłow ą. Ъо~ 
gate przypisy, aczkolw iek niepełne (zapewne jak  zw ykle w ydaw nictw o bron iło się 
przed nadm iernym  przeładowaniem  aparatem  naukow ym ) i b ibliografia  załączni
kowa u jaw niają różne grupy źródeł poza samą prasą konspiracyjną, którą autorka 
w ykorzystała. (Ta grupa źródeł została też scharakteryzow ana w  rozdziale w stęp
nym.) W ykorzystała rów n ież dokum entacje polskich  organizacji konspiracyjnych  
znajdujące się w  Arch iw um  Akt N ow ych, A rch iw um  G łów nej K om isji Badania 
Zbrodni H itlerow skich, A rch iw um  Centralnym  w  Rzym ie, A rch iw um  К С PZPR, w  
M inisterstw ie Spraw  W ew nętrznych, a także akta w ładz h itlerow skich , zwłaszcza 
policy jne, g łów nie jednak odnoszące się do W arszaw y i tzw. dystryktu w arszaw 
skiego. Sięgnęła do nie publikow anych  w spom nień, relacji uczestników  ruchu  oporu 
związanych z prasą tajną, w ery fik u jąc nim i czy też uzupełniając lub rozw ija jąc 
dane zawarte w  dokum entacji archiw alnej. A utorka u jaw niła dużą znajom ość opra
cow ań z zakresu problem atyki ruchu oporu, m ateriałów  z sesji naukow ych, arty
kułów  ogłaszanych na łam ach różnych periodyków .
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W całej pracy  w idoczne ,jest —  w  próbie konstruow ania syntetycznego obrazu 
działalności w ydaw niczej polskiego ruchu oporu i w ystępujących  w  nim tenden
cji —  w ykorzystanie licznego dorobku publikow anego wielu badaczy (prasy konspi
racyjnej, o czym  dow iadujem y się nie ty lko z in form acji w  przypisach czy w  biblio
grafii, ale nawet bezpośrednio ,z tekstu podstaw ow ego. D ow odzi to, że przy w p ro
wadzaniu do obiegu naukowego różnego rodzaju  in form acji i opinii, stara się 
autorka o dużą .rzetelność w  ich dokum entow aniu, w  m iarę w yraźnie oddzielając 
w łasne ustalenia i in form acje  od ju ż  zastanych. ,To rzecz godna podkreślenia. O czy
w iście, można by  tu i ów dzie w zbogacić przyp isy  o now e publikacje i ustalenia, 
w iedząc wszakże o długo trw ającym  procesie w ydaw niczym  z tej uwagi wypadnie 
się w ycofać. Natomiast chciałoby się w yrazić żal pod .adresem .redaktora czteroto
m ow ej H istorii prasy polskiej, że autorów  tej pierw szej syntezy pozbaw ił m ożli
w ości ujaw nienia warsztatu i podstaw  źródłow ych . B ibliografie  załącznikowe, w y 
selekcjonow ane, te j luki nie zastąpiły. A  prizecież jmiełiśmy do czynienia z tom am i 
firm ow anym i przez PAN. W przypadku książki Stanisław y Lew andow skiej, w y 
danej w  oficyn ie  nie za jm ującej ,siię <w .takim stopniu .jak PAN  w ydaw nictw am i 
naukow ym i, w ydaw ca bardziej zadbał o w yposażenie dzieła w  aparat naukowy. 
Podobnie też postąpiło krakow skie "W ydawnictwo ,L iterackie w  przypadku m ojej 
książki K onspiracyjna  prasa w K rakow ie w latach okupacji h itlerow skiej 1939— 1945 
czy też książki M ieczysława Adam czyka Prasa konspiracyjna na K ielecczyźn ie w  la
tach 1939— 1945. .

M ógłbym  się w  zasadzie ograniczyć do tych kw estii, nie podejm ując spraw 
bardziej szczegółow ych, drobiazgów , drobnych om yłek czy opuszczeń, bo  n ie one 
w  końcu o w artości tej w ażnej książki decydują. Zbyt jednak cenię w ysiłek ba 
daw czy autorki, by nie zw rócić uwagi na konieczność pew nej kosm etyki tekstu, 
gdy przyjdzie do drugiego wydania .książki, a że do tego dojdzie —  jestem  w pełni 
przekonany.

Opisując powstanie pierw szych pism konspiracyjnych w  K rakow ie, S. Lew an
dow ska w ym ienia gazetkę „Polska ży je ” w ydaw aną przez grupę .„Silesia” , zauważa 
też zm ianę je j tytułu na „W ytrw am y i zw yciężym y” ; dostrzega rów nież ukazywa
nie ,się „P olsk iego D zw on u ” (s. 36— 37). I w  tym  jesteśm y zgodni; natom iast na
suwa się w ątpliw ość co do źródeł in form acji o tych  tytułach. W  przypisie 26 autor
ka pow ołu je  się na relację T. J. .Dobrow olskiego, znajdującą się w  CA КС PZPR, 
i w ym ienia s. 386, 622 (tę in form ację  pow tarza w  przypisie 30). M am  w ątpliw ość 
co do ścisłości tego przypisu. Cytow any fragm ent pochodzi z dokum entu zatytu ło
w anego D odatkow y opis udziału w w alce z okupantem  hitlerow skim  1939— 1945, 
znajdującego się w  teczce osobow ej T. J. D obrow olskiego, sygn. Z. 622 (a w ięc nie 
strona relacji w ym ienionego), zaś ?. 386 jest sygnaturą innego dokum entu: Z. 386 — 
.pod nią k ry je  się Relacja napisana dla b. Instytu tu  Pam ięci N arodow ej. List 
T. J. D obřpw olskiego do redakcji „ Przeglądu S ocja listycznego”  z dnia 19 I 1948. 
R elacja T. J. D obrow olsk iego w ym agała w ery fik acji, co  zostało dokonane drogą 
w yw iadów  z Juliuszem Kuźniakiem., Tadeuszem  'Mildnerem, A lfredem  K owalskim  
(pisałem o tym  w  artykule K rakow skie konspiracyjne pismo satyryczne „N a ucho”  
(1939— 1944) w  1966 r.). Rzecz ta w ym agała w ery fik acji m.in. dlatego, że w  Central
nym  katalogu polsk iej prasy konspiracyjnej, opracow anym  przez L. D obroszyckiego, 
znalazła się w ątpliw a inform acja, iż w ym ienione w  relacji T. J. D obrow olskiego 
„G łos Ludu”  oraz „G łos W si”  by ły  pism am i Stronnictw a Ludow ego (poz. 215, 241). 
Być m oże D obroszycki k ierow ał się adnotacją w  zachow anych m ateriałach D ele
gatury Rządu RP na K raj. Otóż w  „W ykazie prasy kon spiracyjn ej”  (za okres od 
1 sierpnia do 31 października 1941) w  poz. 14 odnotow ano o „G łosie  W si” , że „p o 
dobno w yda je  go jeden z by łych  członków  Stronnictw a L u dow ego”  (DRRP na K raj. 
D epartam ent Spraw  W ew nętrznych, CA КС PZPR, sygn. 202/II-1, 202/III-93). Sta
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nisław a Lew andow ska natom iast w ydaw cą „G łosu  Ludu. Gazety dla naszej w si” 
czyni KOP, nie zauw ażając, że ustalenia w  tej .mierze zostały już dokonane przez 
piszącego te słow a21. W ym ienia jąc wspom nianą grupę tytu łów  czasopism  może 
w arto było 'zaznaczyć, iż „P olsk i DzWon”  w ydaw any był przez  grupę „S ilesia” , 
z przeznaczeniem  dla czyteln ików  m iejskich. Autorka książki wśród pierw szych ty
tułów  pism w  K rakow ie w ym ienia „N akazy D nia” —  pow ielony tygodnik  in fo r 
m acyjn y , w ydaw any od 1 listopada 1941 r., z przezaczeniem  dla środow isk  inteli
genckich. W arto dodać, że potw ierdza ją  ,to ziachowane m ateriały D elegatury RP na 
K ra j, w  których  czytam y: ^„»Nakazy D nia« by ły  organem  przeznaczonym  dla inte
ligen cji, o zabarw ieniu  podobnym  jak  »W iadom ości P olsk ie«” (W ykaz i charakte
rystyka ta jnej prasy. Stan na dzień 1 listopada 1941. CA КС PZPR, sygn. 202/III-33). 
Z  redagowaniem  pierw szych num erów  pisma, o czym  autorka nie wspom ina, zwią
zani byli: Ludw ik M uzyczka-Sułkow ski, W ładysław  K abaciński i Janina Oszast.

W śród pierw szych tytu łów  konspiracyjnych pism ukazujących się w  K rakow ie 
autorka w ym ienia „D ziennik Polsk i” ; pisze o nim w  dwu m iejscach (s. 37, 102)
i dw ukrotnie wyraża opinię, której nie m ogę podzielić. Otóż „Dziennik Polski”  nie 
był w ydaw any przez grupę „S ilesia” , chociaż wśród redaktorów  znaleźli się byli 
pow stańcy śląscy. Przynajm niej tak dow odzi założyciel grupy Stronnictwa D em o
kratycznego Ferdynand M arek Arczyński w  sw ych wspom nieniach, ogłoszonych na 
łam ach „Z eszytów  Prasoznaw czych”22. Znalazło to rów nież potwierdzenie we w spom 
nieniach jednego z b. pow stańców  śląskich i organizatorów  konspiracyjnej Polskiej 
O rganizacji B ojow ej w  K rakow ie —  Antoniego Roczm ierow skiego, opublikow anych 
w  1974 r. pt. K rzyżack ie widm o. W spom nienia z lat 1910— 194523. „D ziennik Polski” 
zaczął się ukazywać nie w  styczniu 1940, lecz później:' pierwszy numer datowany 
jest 30 czerw ca 1940 s. Skądinąd w iadom o, że pierw sze egzemplarze pisma poja 
w iły  się w  m aju tegoż roku, gdyż zachow ały się rękopiśm ienne gazetki z in form a
cjam i z nasłuchu radiow ego, noszące daty 10 m aja, 16 m aja itp. Stanisława Lew an
dowska, w ym ieniając styczeń jako początek ukazywania się „Dziennika Polskiego” , 
zapewne przyjęła za podstaw ę fragm ent w spom nień Arczyńskiego, w  którym  czy
tam y: „W  porozum ieniu z inż. Janem Ogłódkiem , również b. pow stańcem  śląskim, 
oraz prof. Józefem  Figną zorganizowano w  styczniu 1940 r. w  mieszkaniu inż. O głód- 
ka, przy ulicy M adalińskiego 7, spotkanie konspiracyjne, złożone z w ybranych 
osób spośród byłych  pow stańców  śląskich i byłych  pracow ników  PKP. [...] Celem 
spotkania było zorganizowanie i w ydaw anie stałego pisma codziennego” 24. Ta in icja
tywa uruchom ienia stałego codziennego pisma ow ocow ała w  dw ojakiej postaci. 
W  styczniu 1940 r. uczestnik powstań śląskich Stefan Bychawski, przy współudziale 
byłego rotmistrza Legionów  Polskich, a zarazem dziennikarza i publicysty, b. re
daktora „K uriera W ieczornego” , Bogusława Rem bow skiego, zaczął w ydaw ać pow ie
lane pismo codzienne „Polska. Dziennik In form acyjny” , program ow o związane z SD. 
Dodać trzeba, że L. D obroszycki uznał błędnie, iż pism o to w ydawano w  W arsza
w ie (Centralny katalog..., s. 161, poz. 615)25. By zakończyć sprawę „Dziennika P ol
skiego” , dodam  jeszcze, że tłum aczenie Białej księgi w ydanej przez rząd gen. W. Si

21 Por. m.in. Katalog krakow skiej prasy konspiracyjnej 1939— 1945, K raków  
1978, s. 64. W adnotacji przy opisie tego tytułu podaję bliższe dane bibliograficzne.

22 A r c z y ń s k i , .  Z  dziejów  prasy konspiracyjnej w  K rakow ie 1939— 1945, 
s. 59.

23 Książkę w ydało W ydaw nictw o Literackie w  oprać. A. Kozaneckiego. O ry
ginalny tekst w spom nień znajduje się w Zakładzie Historii N ajnowszej IHUJ 
oraz w  W ydaw nictw ie Literackim.

24 A  r c z у ń s к i, Z  dziejów  prasy konspiracyjnej w K rakow ie 1939— 1945.
25 Szerzej na ten temat por. J. J a r o w i e c k i ,  Katalog krakow skiej prasy 

konspiracyjnej 1939— 1945, K raków  1978, s. 105— 106 oraz Prasa podziemna w  K ra
kowie..., s. 161; A. H o c z m i e r o w s k i ,  K rzyżackie widmo, K raków  1974, 
s. 41— 43.
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korskiego w  Paryżu, opublikow anej przez grupą redakcyjną „Dziennika Polskiego” 
w  kraju, zostało dokonane przez Kazim ierza M aślankiewicza, a opracow ane przez 
F. M. Arczyńskiego i Izabelę M arcównę, sekretarza redakcji; autorka książki dw u
krotnie pisze o Izabeli M alców nej (s. 103),

Zdaję sobie sprawę, że kwestia zmiany nazwiska nie zawsze jest zawiniona 
przez autora, ale z obow iązku recenzenta zwraca się na to uwagę. Tak np. wśród 
redaktorów  w ydaw anego w  K olbuszow ej biuletynu pt. „W iadom ości” autorka w y
mienia Franciszka Ignara (s. 38), gdy był nim Franciszek Ingram ; w spółredakto
rem (a zarazem prow adzącym  nasłuch radiow y) „B iuletynu R adiow ego”  w  Jodło
w ej by ł Leszek Chałaciński, a nie H ałaciński; szefem prasow ym  Inspektoratu A K  
O bw odu krośnieńskiego był doświadczony dziennikarz Antoni Patia, a nie Antoni 
Patta (s. 77), w spółredaktor pisma A K  „R eduta”  (II) oraz redaktor pism w  ramach 
akcji „N ” . Redaktorem  „W olności” , gazetki Organizacji W ojskow ej PPS w  Rado
miu, ukazującej się od października 1939 r., był Stanisław Skoneczny („W ójcick i” ), 
a nie Skonieczny (s. 46); pow ielaniem  zajm ow ał się m.in. K. Ułosiewicz, a nie Uła- 
siewicz. Organizatorem konspiracyjnej lew icow ej organizacji, która w ydawała pismo 
in form acyjne „Ostatni R ó j” , by ł Józef O lechawski, sekretarz generalny przedw o
jennego Stronnictwa Chłopskiego i redaktor „C hłopskiej D rogi” , a nie O lechow ski 
(s. 53), zaś techniką zajm ow ał się Józef Stryszowski, a nie Strzyszkowski (s. 53).

Przy przygotow aniu dzieła do drugiego wydania warto będzie w prow adzić uzu
pełnienia i korekty do niektórych in form acji. Tak np. na s. 47, pisząc o prasie soc
jalistycznej w  K rakow ie, S. Lew andow ska zauważa, że „zostaw iło również sw ój 
ślad pism o bliżej nie określonej grupy socjalistycznej — »B arykada«” . Siad jest 
wyraźny: 25 sierpnia 1940 r. ukazał się pierw szy num er „B arykady” , który w  pod
tytule zamieścił hasło „N iech żyje niepodległa Polska Ludow a i D em okratyczna” . 
W pierw szym  num erze pisma opublikow ano też charakterystyczną deklarację: „P o 
wstaliśm y jako jeden z członów  ruchu rew olucyjnego, jako potrzeba dnia, dnia 
ogarnięcia szerokich mas robotniczych, chłopskich i pracow niczych  w  orbitę rew o
lucyjnego myślenia i radykalnego sposobu działania. [...] Jesteśmy z dawna oczeki
w anym  ruchem  radykalno-dem okratyczno-polskim , zespoleniem  pragnień i dumy 
polskiego ludu pracy” . Tw órcam i byli m łodzi socjaliści, a w śród nich Jan Lech
i bracia Jan i Stanisław Rosieńscy (ZNMS).

K orekty dom aga się in form acja o pism ach Delegatury Rządu RP na K raj w  
Krakowie. W ym ieniony kierownik w ydziału  Propagandy i Prasy Szubert działał 
bardzo krótko, ale pod jego redakcją ukazywało się pism o „W ir” , m ające charakter 
in form acyjny (1940), o którym  autorka nie wspomina. Żyw sza działalność prasowa 
przypada jednak na okres kierow nictw a Tadeusza Seweryna, znanego etnografa, 
który początkowo, nie m ogąc uruchom ić w łasnych pism, w szedł w  bliski kontakt 
z działaczami SD, a później SPD i redaktoram i „Dziennika Polskiego”  i „T ygod 
nika Polskiego” , subw eniując te pisma com iesięczną kwotą 5000 zł. W  zachowa
nych rękopiśm iennych pam iętnikach krakow skiego Delegata Rządu czytam y, iż 
pisma SD były  początkow o „na naszych usługach za stosunkowo niew ielką sub
w en cję” 26. Natomiast w ym ienione przez autorkę w  przypisie 105 „S łow o Polskie” 
nigdy nie było organem Delegatury w  Krakowie.

W książce S. Lew andow skiej sporo m iejsca pośw ięcono prasie S Z P -Z W Z -A K . 
Znalazły się tu liczne now e in form acje o pism ach i ludziach je  w ydających , a także 
dane o w ielkościach  nakładu, szczególnie w  odniesieniu do obszaru lw ow skiego
i okręgu wileńskiego. W dalszym ciągu jednak nie w iadom o, ile tytu łów  praso
w ych w ydaw ała Arm ia K rajow a i je j poprzedniczki. W edług m oich obliczeń, 
S Z P -Z W Z -A K  w ydaw ały łącznie ponad 250 tytułów  pism konspiracyjnych, zaś

26 J. J a k u b i e c, Na drodze strom ej i śliskiej, III: C ztery lata D elegatury  
O kręgu K rakow skiego (1941— 1945), (maszynopis, sygn. Przyb, BJ 123/64, s. 222).
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jednorazow y nakład przekraczał znacznie 200 tys. egzemplarzy. Autorka książki 
pisze, że pierw szym  czasopism em  propagandow ym  i centralnym  organem politycz
nym  BIP były  „W iadom ości Polskie” , w ydaw ane od listopada 1939 r. Dotąd utrwa
liło się przekonanie, że głów nym  organem D ow ództw a G łównego SZP, a następnie 
K G  ZW Z i A K  był „B iu letyn  In form acyjny” , który od 5 listopada 1939 r. ukazywał 
się początkow o jako organ W arszawskiego Okręgu SZP, natomiast „W iadom ości 
Polskie”  traktowano jako pism o przeznaczone przede w szystkim  dla szerszych krę
gów  inteligencji, w yrażające opinie kół k ierow niczych S Z P -Z W Z -A K . Tak przy
najm niej można sądzić na podstaw ie zachowanych m ateriałów  Delegatury Rządu 
na K raj (W ykaz i charakterystyka ta jnej prasy. Stan na dzień 1 listopada 1941 — 
CA К С  P ZPR  sygn. 202/III-93).

Charakteryzując prasę poszczególnych okręgów , autorka zajęła się również okrę
giem krakow skim  A K , w ym ieniając kilkanaście tytułów  pism konspiracyjnych (s. 76), 
nie zauważając jednak, iż ty lko w  sam ym  K rakow ie ukazywały się 33 tytuły ta j
nej prasy firm ow anej przez BIP, kierowane przez Kazim ierza Rolewicza („O lgier
da” ), którego zastępcą przez długi czas był Edward Heil („Jerzy” ), pełniący jedno
cześnie funkcję komendanta Chorągwi Szarych Szeregów. To o ich działalności 
pisał do Londynu generał B ór-K om orow ski w  M eldunku organizacyjnym  nr 220 
za czas od. 1 marca 1943 do 31 sierpnia 1943: „D ział prasy i propagandy osiągnął 
bardzo dobre w yniki. BIP Okręgu [krakowskiego] w yda je  6 w łasnych pism: 2 ty

- godniki, 2 dwutygodniki, 1 m iesięcznik i „W iadom ości” ukazujące się trzy razy 
w  tygodniu w  ogólnym  nakładzie 4400 egzem plarzy. Nadto w  terenie w ydaw ane 
są własne pisma. W  okresie spraw ozdaw czym  w ydano 3000 ulotek dla ludności pol
skiej, a także ulotki w  języku francuskim  i niem ieckim  dla żołnierzy niem ieckich
i jeń ców  francuskich. Dział propagandy ulicznej i antykinowej działa spraw nie”27. 
W śród tw órców  i redaktorów  krakow skiej prasy konspiracyjnej A K  autorka w y 
mieniła m.in. Tadeusza Srokę, pisząc o nim  jako o w spółpracow niku pisma saty
rycznego „N a ucho” . W ypadnie tę in form ację zakwestionować, bow iem  tygodnik 
satyryczno-hum orystyczny „Na ucho” , który ukazywał się od 7 listopada 1943 do
30 kwietnia 1944 r., w ydaw any był przez grupę krakow skiej konspiracyjnej m ło
dzieży, związanej z Szarym i Szeregam i i AK . Jego redaktoram i byli: Jerzy Szew
czyk („Szarzyński” ) —  redaktor naczelny, Jerzy W irth („M oxa” ) —  redaktor gra
ficzny, Eugeniusz K olanko („B ard” ) —  odpow iadający za dział satyry, Stanisław 
Szczerba („Linus” ) —  redaktor techniczny. Z  pismem w spółpracow ali: Adam  Ja
nusz Benedyktow icz („L ir” , „L ” , „L u dom ir” ), Stefan Jasieński („Janusz” ), Adam 
Kania („A kant” ), Lucjan K ryw ak („M A Z ” , „M az” , „M azur” ), Stanisław Strzelichow - 
ski („W iktor” ), Przem ysław  W ilkosz („A put” ), Zdzisław  W ójcik  („C ras” )28.

Zdaniem  Stanisławy Lew andow skiej, w  dorobku w ydaw niczym  Z W Z -A K  znacz
ną rolę odegrały —  „w  różnym  stopniu, acz ściśle z aparatem BIP pow iązane w y
dawnictw a Szarych Szeregów ”  (s. 81). Opinię tę trudno podzielić, bow iem  różnie 
rzecz przedstawiała się w  terenie. W W arszawie działalność w ydaw nicza Szarych 
Szeregów  znajdowała oparcie w  zapleczu poligraficznym  BIP, ale w  Pińczowie, w  
którym  Szare Szeregi w ydaw ały dziesięć tytu łów  pism, m iejscow y konspiracyjny 
hufiec sam odzielnie zorganizował bazę redakcyjno-w ydaw niczą. W  K rakow ie na
tomiast prasa Szarych Szeregów  często odcinała się od zw iązków  z organizacjam i 
w ojskow ym i i politycznym i, m im o iż kom endant Chorągwi, Edward Heil, by ł za
stępcą szefa BIP Okręgu A K . Jedynie m utacja m yślenicka „Przeglądu Polskiego” 
(„C ” ) sygnowana była sym bolem  BIP (otwartą książką przełożoną obnażoną szablą). 
K onspirujący harcerze w ydaw ali łącznie blisko 50 tytułów  prasowych, a w ięc znacz

27 Arm ia K rajow a w  dokum entach, Londyn 1978, t. 3, s. 73.
28 Szerzej na ten temat zob. J a r o w i e c k i ,  K rakow skie konspiracyjne pismo

satyryczne „N a ucho’ ’ (1939— 1944). '
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nie w ięcej, aniżeli to odnotow uje autorka książki, która pisze: „O blicza się, że 
łącznie w ychodziło 19 pism tej organizacji” (s. 81). Jak już wspom niano, w  samym 
Pińczow ie ukazywało się 10 tytułów , zaś chorągiew  krakowska w ydaw ała ich 13 
(wraz z m utacjam i)23. W tym  m iejscu trzeba zasygnalizować potrzebę w prow adze
nia korekty do in form acji, iż w  K rakow ie Szare Szeregi w ydaw ały pism o inform a
cyjne „C o słychać” , o którym  wspom ina autorka. Pism o pod podobnym  tytułem : 
„C o słychać. A gencja  In form acyjna”  było miesięcznikiem  w ydaw anym  w  K rakow ie 
przez kierow nictw o Ruchu Ludow ego Okręgu K rakow skiego „R och ” w  1944 r. Na
tomiast w  1943 r. harcerze hufca pińczow skiego (Zbigniew ow o” ) w ydaw ali pismo 
„C o słychać” .

Prasa konspiracyjna „R och a”  ma bogatą już literaturę, stąd Stanisława Le
w andow ska m ogła ją  w  książce n ieco skrom niej potraktować, w ięcej m iejsca p o 
św ięcając prasie innych ugrupowań politycznych. L udow cy ze sw oim i 165 tytułam i 
prasy konspiracyjnej pojaw ili się w  propagandzie polskiego podziemia nieco póź
niej od pozostałych ugrupowań politycznych, o czym warto było zasygnalizować 
w  książce. W  m eldunkach przesłanych do Londynu z 1941 r. znajdujem y intere
sującą w zm iankę: „W  porównaniu z innymi organizacjam i m yśm y najpóźniej roz
poczęli akcję  prasową [...] dotąd nie m ieliśm y ź grubsza zarysow anej sieci, nie 
chcieliśm y rozpoczynać ak cji prasow ej, by  nie pow tórzyć błędów  popełnionych już 
przez inne zespoły; nie m ające podbudow y organizacyjnej, a najczęściej nie m a
jące też żadnych podstaw  do stwotzenia takiej podbudow y, stw orzyły istną pow ódź 
tygodników . [...] Nasilanie było prow adzone w  sposób nieuporządkowany, przygod
ny, chaotyczny, dzięki czemu na tym  tle dochodziło do częstych w syp” 30.

Charakteryzując rozw ój terenow ej prasy „R och a” , autorka przedstawiła tery
torialne je j rozm ieszczenie; w ym ieniła przy tym  ilość tytu łów  pism ukazujących się 
w  K rakow skiem  (41 tytułów ), Lubelskiem  (37), K ieleckiem  (34), Rzeszowskiem  (11) 
itd. (s. 95). Posługiwanie się danym i liczbow ym i odnoszącym i się do ilości tytułów  
pism konspiracyjnych sprawia autorce nieco kłopotów . Przytoczone dane znajdują 
się na s. 95 książki, ale trzy strony w cześniej, pow ołu jąc się na ustalenia J. Z. H ir- 
sza, S. Lew andow ska pisze o 36 tytułach lubelskiej prasy konspiracyjnej „R och a” , 
stw ierdzając przy tym, iż „n a jw ięcej pism pow stało na Lubelszczyźnie”  (s. 91). Po
dobnie ma się rzecz z tytułam i prasy krakow skiej. P ow ołu jąc się na m oje ustale
nia, szacuje „ogólną ich liczbę na 21 tytu łów ” (s. 94). Tym czasem  na podstawie 
w łasnych badań stwierdziłem , że w  całym  VI Okręgu „R och a” (Krakowskie) uka
zyw ały się 44 pisma konspiracyjne31. Celow o używam  określenia „w  całym  VI 
O kręgu” , poniew aż autorka oddzieliła od „K rakow skiego”  —  „R zeszow skie”  (które 
m ieściło się w  VI Okręgu) i stwierdza, iż w  tym  podokręgu ukazywało się 11 ty 
tułów  pism konspiracyjnych; doliczyłem  się zatem łącznie 52 tytułów  dla V I Okręgu. 
Nie podejm uję bardziej szczegółow ej dyskusji w okół ilości tytu łów  prasy konspira
cyjnej, nie spierając się o sposób ich liczenia, nie dyskutując do końca sprawy te
rytorialnego je j rozmieszczenia ■— w  odniesieniu do całej prasy konspiracyjnej, 
której ilość tytu łów  oceniam na blisko 2 tysiące. Sporu tego nie można oprzeć na 
danych zawartych w  istniejących katalogach, a na pew no nie na danych zarejestro
w anych w  Centralnym  katalogu polsk iej prasy konspiracyjnej z 1962 r. Potrzebna 
jest bibliografia prasy konspiracyjnej; prace nad nią zbliżają się do końca. M e

29 Szczegółow iej na ten temat pisałem  w  książce Konspiracyjna prasa w  K ra
kow ie w  latach okupacji h itlerow skiej 1939— 1945, s. 81— 86, 99— 106. O prasie 
harcerskiej w  K ielcach pisał M. A d a m c z y k ,  Prasa Szarych Szeregów  na K ie -  
lecczyźnie w  okresie okupacji h itlerow skiej (1942— 1945).

30 Inform acja o akcji prasow o-propagandow ej Stronnictwa Ludow ego za okres 
roczny z 27 czerw ca 1941, AZH RL, sygn. CRRL 35.

31 J a r o w i e c k i ,  K onspiracyjna prasa w  K rakow ie w  latach okupacji h itle
row skiej 1939— 1945, s. 139.



1 2 0 R E C E N ZJE

toda bibliograficzna uw olni nas od różnych sporów , w  tym  także o tzw. ciągi pra
sowe.

O m aw iając pion propagandow o-w ydaw niczy Stronnictwa N arodow ego, autorka 
zbyt pobieżnie potraktowała prasę Zarządu SN w  K rakow ie, co zapewne spow odo
w ało drobne om yłki. N ajw cześniejszym  pismem SN była rzeczyw iście „P obudka” , 
która ukazywała się kilka razy w  tygodniu od lutego 1940 r. Redagowana była 
przez Antoniego Piusa K rzyżanow skiego, przy w spółpracy Józefa M itkowskiego, 
W ładysława M itkow skiego i innych. Pism o przestało w ychodzić w  kwietniu tegoż 
roku na skutek aresztowania M itkowskich. W to m iejsce pow ołano do życia ty 
godnik „Surm a” , redagowany przez Stanisława Trojanow skiego. Nie była to w ięc 
zw ykła zmiana tytułu pisma. W ym ienione przez autorkę pismo „K u  now ej Polsce” 
nie było dodatkiem  —  jak napisano —  do dwutygodnika „Front N arodow y” (który 
ukazywał się od listopada— grudnia 1940, a nie od marca 1940 r.), lecz dodatkiem  
do „Znicza N arodow ego” , który zaczął się ukazywać od września 1940 r. Pom yśla
ny początkow o jako tygodnik, później stał się dwutygodnikiem  o charakterystycz
nym  podtytule „Tygodnik  dla rodziców  i młodzieży. P ism o pośw ięcone sam ouctwu
i w ychow aniu” . Początkow o, przy pierw szych numerach, pismo prow adziło dodatek 
zatytułowany „K u  now ej Polsce. D odatek do »Znicza N arodow ego«” , który od 
pierwszego października stał się pismem samodzielnym . „N iniejszy numer —  czy
tamy w  słowie Od redakcji —■ w ychodzi w  bardzo szczupłym  form acie ze w zględów  
technicznych. Następny i nadal w  przyszłości »K u now ej Polsce« jako pismo w y 
łącznie dla m łodzieży w ychodzić będzie już nie jako dodatek »Znicza«, ale jako 
pism o samodzielne, redagow ane przez dorosłych  i m łodzież” .

Ograniczam się do tych  w ybranych  kwestii, nie podejm ując spraw innych, do 
których zachęca dzieło Stanisławy Lew andow skiej. Chcę jednak jeszcze raz stwier
dzić, że ukazała się książka ważna, dobrze napisana, z dużą znajom ością przedm iotu, 
książka, po którą sięgnie nie ty lko specjalista, ale rów nież cieszyć się będzie za
interesowaniem  szerszego kręgu czytelników. K ażdy znajdzie w  niej oczekiwane 
inform acje, w zbogacające w iedzę o trudnych latach w alk i i bytow ania polskiego 
narodu. A utorce należą się gratulacje i słowa podziękowania, natomiast historyków  
prasy należałoby nakłonić do zespołow ego opracowania dziejów  prasy na ziemiach 
polskich w latach 1939— 194532.

Jerzy Jarow iecki

32 Por. też J. J a r o w i e c k i  [rec.], Prasa podziem na 1939— 1945, „Zeszyty Pra
soznawcze” , 1983, z. 2.


